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JeRZy kRóLIkowSkI

J ak już pisaliśmy w GEO-
DECIE (10/2011), stanowis
ka producentów tachime-

trów czy odbiorników GNSS 
w Norymberdze specjalnie 
nie zaskakiwały. Instrumen-
ty te chyba osiągnęły już kres 
swoich możliwości i poza do-
dawaniem kolejnych mniej 
lub bardziej przydatnych ga-
dżetów bardziej udoskonalić 
się ich nie da. Z drugiej stro-
ny warto sobie zadać pytanie, 
czy geodeci w ogóle potrzebują 
jeszcze lepszych tachimetrów 
lub odbiorników satelitarnych 
w cenie mercedesa. 

Inaczej jest ze skanerami 
laserowymi. Tu pole do po-
pisu jest ogromne – zarówno 
jeżeli chodzi o oferowanie in-
nowacji, jak i obniżanie cen. 
Tak w przypadku skanerów 
naziemnych, jak i mobilnych 
oraz lotniczych. 

lNA LĄDZIe
Najwięcej nowości poka-

zała austriacka firma Riegl. 
VZ-4000 to naziemny ska-
ner dalekiego zasięgu, który 
mierzy na odległość nawet do 
4 km z prędkością do 37 tys. 
pkt/s (która przy zmniejszeniu 
zasięgu do 2,4 km wzrasta do 
147 tys. pkt/s). Dokładność po-
miaru wynosi 15 mm, a pre-
cyzja – 10 mm. Pole widzenia 
w pionie to 60°, a w poziomie 
– 360°. Tym, co wyróżnia ten 
skaner już na pierwszy rzut 

LASeRy 
NA INTeRgeo
Na tegorocznych międzynarodowych targach geodezyjnych 
(Norymberga, 2729 września) nic nie wzbudzało takich emocji 
jak stoiska ze skanerami laserowymi. 

oka, jest duży (aż 7calowy), 
kolorowy i dotykowy ekran 
znacznie ułat wiający kontro-
lowanie pracy urządzenia. 
Instrumentem można zresz-
tą sterować również za po-
mocą laptopa wyposażonego 
w oprogramowanie RiSCAN 
– zarówno bezprzewodowo 
(przez wifi), jak i przewodo-

wo (przez port LAN). Urzą-
dzenie wyposażono ponadto 
w prosty, jednoczęstotliwoś
ciowy odbiornik GPS. Jeśli 
jednak jego dokładność oka-
że się niewystarczająca, dzię-
ki dodatkowym portom do 
skanera można dołączyć za-
równo zew nętrzną antenę, 
jak i lepszy odbiornik GNSS. 

Postprocessing chmury 
znacznie ułatwia także wbu-
dowany cyfrowy aparat foto-
graficzny z matrycą 5 Mpx, 
który przyspiesza tworzenie 
realistycznych modeli terenu. 
Wszystkie dane mogą być za-
pisywane na pojemnym twar-
dym dysku (40 GB) lub przez 
porty LAN i USB 2.0. Zda-
niem producenta wymienio-
ne cechy sprawiają, że skaner 
ten sprawdzi się m.in. w gór-
nictwie, archeologii, moni-
toringu, pomiarach topogra-
ficznych czy skanowaniu 
wysokich budynków. 

Podczas zeszłorocznych 
targów w Kolonii firma Faro 
zaskoczyła wielu zwiedzają-
cych, prezentując zminiatu-
ryzowaną wersję fazowego 
skanera Photon 120 o nazwie 
Focus 3D. Przypomnijmy, że 
model ten waży niecałe 5 kg 
i mierzy z prędkością 976 tys. 
punktów na sekundę na od-
ległość do 120 metrów. Wy-
niki te być może nie szokują, 
ale zaletą tego urządzenia ma 
być przede wszystkim przy-
stępna cena (od 30 tys. dola-
rów). W tym roku producent 
zaprezentował wersję wzbo-
gaconą o trzy nowe elemen-
ty: kompas elektroniczny, 
sensor wysokości względnej 
oraz dwuosiowy kompen-
sator. Komponenty te – jak 
zapewnia Faro – powinny 
znacznie przyspieszyć post-
processing danych. Zadanie 
to ma również ułatwić nowa 
wersja oprogramowania deskMobilny system skanowania Lynx firmy Optech
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topowego Scene. Wydanie 5.0 
wzbogacono m.in. o obsługę 
standardu ASTM E57 (ma on 
być alternatywą dla rozsze-
rzenia LAS), obsługę danych 
z nowych sensorów Focu-
sa 3D, 40 razy szybsze kolo-
rowanie chmury oraz automa-
tyczne rejestrowanie skanów 
bez konieczności wykorzysta-
nia specjalnych znaczników. 
Bodaj najciekawszą nowością 
jest jednak możliwość publi-
kowania wyników pomiarów 
w interecie. Dzięki temu oso-
by z zewnątrz mogą nie tylko 
oglądać trójwymiarowe sceny 
w przeglądarce internetowej, 
lecz również wykonywać na 
ich podstawie pomiary. 

Tegoroczni wystawcy po-
myśleli jednak nie tylko o oso-
bach żądnych ekscytujących 
nowinek technologicznych, 
lecz także o tych z mniej za-
sobnymi portfelami. Przykła-
dem jest australijska firma 
Maptek. Dotychczas w swojej 
ofercie miała ona skaner ISite 
4800, który mierzył na odleg
łość do 2 km z  maksymal-

ną dokładnością do 10 mm. 
Na targach zaprezentowała 
natomiast model I -Site 4400 
bez wbudowanego ekranu 
oraz z mniejszym zasięgiem 
(700 m) i gorszą dokładnością 
(20 mm). Ceny tego modelu za-
czynają się od 90 tys. euro. 

Wielu zwiedzających za-
skoczyło stoisko włoskiej fir-
my Stonex – nie tylko dlatego, 
że było jednym z większych 
i znajdował się na nim motor 
wyścigowy w otoczeniu dłu-
gonogich blondynek. Spółka 
zaprezentowała na Intergeo 

swój pierwszy skaner lasero-
wy X9 (dziewiątka sugeruje, 
że nie ostatni). Mierzy on na 
odległość 187 metrów z pręd-
kością do ponad miliona 
punktów na sekundę z nawet 
submilimetrową dokładnoś
cią. Oczywiście, baczny ob-
serwator dostrzeże, że instru-
ment powstał w niemieckich 
zakładach Zoller+Fröhlich 
(podobnie jak niektóre mode-
le Leica Geosystems). Jego po-
jawienie się powinno zwiasto-
wać odczuwalny spadek cen 
tego typu sprzętu. Na razie nie 
wiadomo jednak, ile X9 będzie 
kosztował. 

lw DRoDZe
W Norymberdze nie mog

ło zabraknąć rozwiązań dla 
mobilnych systemów skano-
wania. Zoller+Fröhlich za-
prezentował Profiler 9000, 
czyli mobilną wersję Image-
ra 5010. Ten fazowy, liniowy 
skaner w ciągu sekundy mo-
że zebrać nawet ponad milion 
punktów pomierzonych z mi-
limetrową dokładnością. Tak 

Skaner Riegl VZ-4000 wyróżnia nie tylko zasięg pomiaru, ale również duży, dotykowy ekran

Australijski I-Site 8400, czyli uproszczona wersja modelu 8800
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duże ilości danych mogą być 
transmitowane do kompute-
ra pokładowego z prędkością 
dochodzącą do 1 Gb/s. Zasięg 
skanera wynosi tyle, co w mo-
delu Imager 5010 (a więc i Sto-
neksie X9), czyli 187,3 metra.

Na stoisku Riegla nowoś
cią był natomiast VQ-450, 
oferujący niemal dwa razy 
lepsze osiągi niż jego starszy 
brat, czyli VQ250. Mierzy 
on z prędkością do 550 tys. 
punktów na sekundę, czyli 
dwa razy wolniej niż wspo-
mniany wcześniej Profiler 
9000. W  modelu Riegla aż 
cztery razy lepszy jest za to 
zasięg – w optymalnych wa-
runkach może wynieść nawet 
800 metrów. Świetnie nada 
się więc do inwentaryzacji 

szerokich korytarzy trans-
portowych, np. autostrad. Do-
kładność pomiaru szacowana 
jest na 8 mm. 

Skaner ten dostępny jest 
również w gotowym mobil-
nym systemie VMX-450 – ra-
zem z czterema cyfrowymi 
kamerami 5 Mpx, GPSem 
oraz inercyjną jednostką po-
miarową. W ciągu sekun-
dy może pomierzyć nawet 
1,1 mln punktów. 

Japońska firma Topcon do-
tychczas była znana przede 
wszystkim z prostego, choć 
jednocześnie taniego syste-
mu IPS2. Jeśli wierzyć pro-
ducentowi, jest to najpopu-
larniejszy na świecie MSS 
„z półki”. Na potrzeby popu-
larnej usługi Street View ko-

rzysta z niego m.in. Google. 
W tym roku Topcon posta-
wił jednak na zwiększenie 
jakości i zaprezentował mo-
del IP-S2 HD. Skanery mar-
ki Sick zastąpił urządzeniem 
Velodyne HDL64E, a do pa-
noramicznej kamery dodał 
skierowane do przodu wyso-
korozdzielcze aparaty foto-
graficzne. Tak skonstruowa-
ny system mierzy do 1,3 mln 
pkt/s na odleg łość do 120 me-
trów przy dokładności wyni-
kowej chmury punktów na 
poziomie około 2 cm. 

Gotowy mobilny system 
pokazał także kanadyjski 
Optech. Nowością w przypad-
ku rozwiązań Lynx w wersji 
M1 oraz uproszczonej V200 
nie są jednak nowe sensory, 

ale lepsza rama, dzięki któ-
rej szybciej i łatwiej można 
montować i zdejmować cały 
zestaw z dachu pojazdu. 

lw PowIeTRZU
Swoją premierę w Norym-

berdze miały dwa nietypo-
we modele Riegla. VQ-820-G 
zaprojektowano z myślą 
o  pomiarach batymetrycz-
nych. Predestynuje go do te-
go przede wszystkim zielony 
laser (532 nm), który o wiele 
efektywniej penetruje zbior-
niki wodne niż promienie 
czerwone lub podczerwone, 
a także specjalne algorytmy 
przetwarzania impulsów. 
Jak głęboko sięgnie taki pro-
mień? To – jak tłumaczył pod-
czas targów przedstawiciel tej 
firmy – zależy oczywiście od 
czystości wody, zazwyczaj 
jest to kilka metrów. Skaner 
może mierzyć na odległość do 
3 km, choć w praktyce przy 
badaniach batymetrycznych 
pułap powinien być dużo niż-
szy. Maksymalna prędkość 
skanowania to 110 tys. pkt/s, 
a dokładność – do 25  mm. 
Zdaniem Riegla najważniej-
szą zaletą tego urządzenia są 
niewielkie wymiary (36 x 23 
x 28 cm), dzięki czemu moż-
na go łatwo dołączyć do cy-
frowej kamery oraz skanera 
do pomiaru lądu. 

Kolejna nowość, Riegl VQ-
-580, również przeznaczona 
jest do zadań specjalnych, 
a  konkretnie do pomiarów 
powierzchni pokrytych lo-
dem i śniegiem (producent 
zapewnia jednak, że świetnie 
sprawdza się także w mniej 
nietypowych nalotach). Dzię-
ki niewielkiej wadze (13 kg) 
i wymiarom (36 x 21 cm) na-
daje się do montowania na po-
kładzie śmigłowców lub ma-
szyn bezpilotowych. Skaner 
oferuje znacznie lepsze pa-
rametry niż jego brat z zielo-
nym laserem. Mierzy bowiem 
z prędkością do 190 tys. pkt/s 
na odległość do 2,3 km. Do-
kładność jest podobna i wy-
nosi do 25 mm.

Z+F Profiler 9000 w sekundę pomierzy ponad milion punktów

Nowość Riegla do lotniczych 
pomiarów batymetrycznych 
wyróżniają niewielkie wymiary



MAGAZYN GEOINFORMACYJNY NR 11 (198) LISTOPAD 2011

7

Konkurencja jednak nie od-
puszcza, choć swoje nowości 
prezentowała nie na samych 
targach, ale kilka miesięcy 
przed nimi. Oferta kanadyj-
skiego Optecha wzbogaci-
ła się o systemy skanowania 
ALTM Aqua rius oraz Pegasus 
HD500. Pierwszy, podobnie 
jak Riegl VQ820G, wyposa-
żony jest w zielony laser do 
pomiarów batymetrycznych. 
Według zapewnień producen-
ta może mierzyć na głębokość 

nawet 10 metrów. HD500 jest 
z kolei kolejnym modelem se-
rii Pegasus, w którym zwięk-
szono częstotliwość pomia-
ru z 400 do 500 kHz. Takie 
same osiągi oferuje już tak-
że Leica Geosystems w za-
prezentowanym w lipcu br. 
skanerze ALS-70. Jego istot-
ną zaletą jest szeroka ścieżka 
zbierania danych (do 8 km), 
dzięki czemu świetnie nada-
je się do skanowania dużych 
powierzchni. Jak w prakty-

ce udowodniła już firma Tu-
kaj Mapping Central Europe 
z Krakowa, dziennie za jego 
pomocą można wykonać na-
lot nawet dla 1,5 tys. km kw. 
(GEODETA 6/2011). 

lwyŚCIgU CD.
Powyższy przegląd nowoś

ci laserowych pokazuje, 
że w  ostatnich miesiącach 
większość producentów ska-
nerów postawiło na innowa-
cje oraz jakość. Bez wątpienia 

następne targi Intergeo przy-
niosą przynajmniej tyle sa-
mo intrygujących pomysłów, 
co w tym roku. Coraz więcej 
mierniczych zamiast innowa-
cji oczekuje jednak niższych 
cen, nawet kosztem gorszych 
parametrów. Czy producenci 
dostrzegą tę potrzebę? O tym 
przekonamy się w przyszłym 
roku w Hanowerze, w dniach 
911 października.

Tekst i zdjęcia JeRZy kRóLIkowSkI

Stonex X9 to urządzenie, z którym ta włoska firma chce wejść na rynek skanowania

R e k L A M A


